z ay" 


 szawy, Krakowa, Lwowa czy inne miasta, do b. | 


Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek | sebotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


| Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
rui j wydawnietwe „Spółka Wydawnicza” Sp. z o, odp, w Nowemunieście. 
ROE XVII NOWE 


RS 4 p 


a Bolszewia i dzisiejsza Hiszpania. Pytamy, 'co mo- 
Robotnik polski w pętach że mieć za korzyść robotnik, burząc kościoły, 
żydowskich. 
jańskiej, mordując 


Pisaliśmy ostatnio, jak to Żydzi zdołali opa- |1 swych rodaków? Napewno robotnik nic 
nować tak ważną i tak potężną organizację jak | Z tego nie ma, ale Zydzi mają w tym interes, bo 
Związek Nauczycielstwa Polskiego i wprząc jej | realizują w ten sposób wiekowe swe zamysły 
członków w rydwan swych zdrożnych, a tak ,! plany w kerunku zatknięcia sztandaru sy- 
niebezpiecznych dla Narodu i Państwa interesów. | Jońskiego na gruzach zburzonego doszczętnie, 
Aż dziw bierze, jak ludzie inteligentni, ludzie o tak | tak przez siebie znienawidzonego chrześcijaństwa. 
odpowiedzialnych iszczytnych zadaniach mogli się | ,, W tym celu hojnie szafują groszem, rzucają 
tak dać otumanić przez żydowskich uwodzicieli, | miliony na prasę, na erganizacje, na opłacanie 
oddać się na usługi ich nikczemnych zamysłów. | całej armii swych przekupnych agentów 

Jeżeli tedy udało się Zydom omotać umysły | i „poemagierów”, I oczywiście za taką cenę osięga= 
takich ludzi, cóż tedy dziwnego, że tym łatwiej- 
szą mieli sprawę z ludźmi o słabszej orientacji 
umysłowej, z naszą bracią robotniczą. Nie do- | 
tyczy to oczywiście wszystkich naszych braci 
robotników, boć wiemy, że znaczna ich część, 
Łódż najlepszym tego dowodem — stoi silnie pod | 
sztandarem narodowym, ale bądź co bądź | 
wielki ich odłam został przez nich owładnięty 
i opętany tak dalece, że Zydzi w nich mają dziś, | 
nie powiemy, swoich sprzymierzeńców, bo gdzieby | 
Zyd goja uważał za sobie równego, ale swych 
posłusznych sług i powolnych wykonawców i 
swych destrukcyjnych, burzycielskich, wywro- | EEE 
towych dążeń. Jak dalece zdołali Zydzi otuma*- í 
nić naszych braci robotaików, wciągniętych do ich 
międzynarodowych organizacyj, po dowody na ; 
to nie potrzebujemy sięgać ani nawet do War- 3 


i Hiszpanii. 
nam zawczasu przeciwdziałać wielkimi sposo- 
bami. W tej walce o oswobodzeniu Polski ze 


ma uboczu. Dziś grożącą nam z jego strony 
małym kosztem, później jedynie chyba mo- 


i ruinami. 


Żydzi usuwają robotników 
chrześcijan ze swych fabryk. 
Wilno. Onegdaj zaalarmowano policję na ul. 


Kongresówki czy Małopolski czy Kresów, mamy | 
ich pod dostatkiem w naszych stronach. Otóż | 
dla ilustracji choć tylko kilka z nich przytoczymy. | 
Kiedyśmy w ostatnim lecie usiłowali wyrugować | 
z naszego targowiska w Nowym Mieście żydow- 


ich, Rubina. 
i Obaj robotnicy zbliżyli się do samochodu, 
| którym Żydzi zamierzali odjechać, prosząc Lejbę 


ską handlarkę owoców, robiącą poważną konku- | Barana o ponowne przyjęcie ich do pracy w ! 


rencję naszym polskim ogrodnikom, bardzo j jego fabryce, z której 

usilnie ujęli się za nią tutejsi czerwoni robotnicy, | Baran w szorstki sposób odmówił prośbie 

odgrażając się nawet pobiciem tym, którzy usiłowali į robotników, oświadczając, iż on tych spraw nie 

przekonać klientelę o potrzebie popierania swoich. załatwia. Wówczas rozgoryczeni robotnicy pobili 
I 


zostali wydaleni. 


Ostatnio byliśmy świadkami, jak jedyny | Żyda. Obaj zostali przytrzymani przez policję. 
radny czerwony w naszym mieście 
stawił w radzie miejskiej wniosek, aby po- 
większyć liczbę jarmarków w Nowym Mieście, „W ostatnich czasach żydowscy przemy- 
wyrażnie zaznaczając, że chodzi mu o Zydów. | słowcy poczęli jawnie ignorować robotników 
Nie jemu nie znaczy, że nasi kupcy i rzemieś- | chrześcijan i zwalniać ich bez żadnego po- 
lnicy często borykają się o kawałek chleba, on | wodu jedynie dlatego, że nie chcą oni podporząd- 
chciałby go im jeszcze wydrzeć, aby nim obda- | kować się żydowskim wymaganiom i ich polityce, 
rzyć żydowskie pijaw ki. W Działdowie, kiedy ; mające na celu wciągnięcie robotników chrześcijan 
chrześcijańskie społeczeństwo i kupiectwo kosz- | do wszelkich strajków protestacyjnych, jak np 
tem niemałych ofiar zakupiło na jarmark place | w sprawie ghetta ławkowego i t. p. 
na rynku, aby nie dopuścić Zydów, czerwoni Ostatnio wiele żydowskich fabryk wileń- 
bezrobotni gwałtem żydowskich straganiarzy | skich obsadza stanowiska współwyznawcami 
wprowadzili na targowisko, nicestwiąc w dużej | usuwająe oczywiście robotników chrześcijan, 
mierze trud í ofiary „chrześcijańskiego społe- | nie należących do lewicowych związków robotni- 
czeństwa. „czych, solidaryzujących się z posunięciami Zydów“. 

W Lubawie, uraczeni wódką — wiadomo X ER ZSEE KO WZI a". 
za czyje pieniądze — bezrobotni z pod czerwone- 
go sztandaru przeszkadzali naszym pikiecia- | 
rzom. Podczas pochodu 1 maja obałamuceni 
robotnicy wytrząsali nam pięścią, wrzeszcząc: 
„Precz z endecją, precz z „Drwęcą”. I pomyśleć: 


Wileński” pisze: 


Czołowi działacze Z. N. P. 
będą obradować w Państw. Radzie Ośw. Pubi. 


Zdziwienie ogromne wywołał fakt zaproszenia 
czołowych przywódców Zw. Naucz. Polsk., jak Ko- 
ci endecy właśnie walczą ze zalewem żydowskim | lanka, Stefana Mandelbauma Drzewieckiego, 
głównie po to, by ten robotnik nie głodował, | Karola Makucha, Jędrzejewicza Janusza, Mieczysł. 
a miał chleb w Polsce i nie potrzebował się | Muchałowicza, Sieroszewskiego itd, na posiedzenie 
tułać po świecie, a oni im za to wytrząssją | Państw.Rady Oświecenia Publ. Ci wybitni działa- 
pięścią i bronią tych, którzy im ten chleb odbie- | cze Związku stanowią główny trzon Państw. Rady 
rają i zajmują ich miejsca. Oświecenia Publicznego. Grupa ludzi odmiennych 

Popierają swych majwiększych szkodników, | przekonań jest bardzo nieliczna, a przy tym bar- 
a zwracają się przeciw tym, którzy im dobrze | dzo różnorodna. Do nich należy prof. Mojżesz 
życzą i dla ich dobra walczą. Nic im też nie | Schorr, pos. Ichoda-Żółtowski i in. Z działaczy 
przemawia do przekonania, że Zyd to najwięk- | o wyraźnym obliczu narodowym i katolickim znaj- 
szy i majbezwzględniejszy wyzyskiwacz ich | duje się zaledwie trzech. 
potu i ich sił, że żydowskie przedsiębiorstwa w Nas interesuje przede wszystkim ta ogromna 
całym kraju, gdzie tylko mogą, rugują polskiego | przewaga czołowych działaczy ZNP. Pan premier 
robotnika, a zastępują go żydowskim, nic im | Składkowski niedawno temu dopiero w publicz- 
nie znaczy nędza milionowej rzeszy ich brac | nym przemówieniu zarzucił Związkowi aprawianie 
na skutek żydowskiego  pasorzytnictwa i ży- Ļ komunizmu, wywieranie demoralizującego wpływu, 
dowskiego wyzysku i niczem nie nasyconej | trwonienie pieniędzy, nadużycia finansowe, a obec- 
zachłanności, oni ze swą najoczywistszą szkodą, | nie już zaprasza się tych, których społeczeństwo 
na swoją własną zgubę stają w obronie swych | uważa za odpowiedzialnych za to wszystko i daje 
najgorszych ciemięźców. Oto, do czego zdolna | im się ogromną przewagę*w składzie Państw. Ra- 
i niczym nie gardzącu przewrotność Żydowska. | dy Oświee. Publ. Co o tym wszystkim ma myśleć 
Do czego ona „zmierza i prowadzi, dowodem tego.l nasze społeczeństwo ? 


Cena ogłoszeń | Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 ge, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowe (tłusta) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 
Numer telefonu: Nowemiaste 8. 


Adres telegr.! „Spółka Wydawnicza” Newamieste-Pomersn, 
MIASTO LUBAWSKIE, WTOREK, DNIA 30 LISTOPADA 1937. 


niszcząc wiekowe zabytki kultury chrześci- ; 
kapłanów, zakonników ' 


ją rezultaty i chyba nikt nie może wątpić, że į 
łch najgorętszym, najserdeczniejszym pragnieniem | 
i żądzą to sprawienie Polsce losu Bolszewii | 


Aby do tego nie doszło, trzeba | wych, a przed gmachem zebrała się młodzież de- 


| mokratyczma, która wznosiła okrzyki przeciwko 


| ohettu ławkowemu itd. Policja rozproszyła demon- 
szponów żydowskich nikomu nie wolno stać | x ; p 


katastrofę odwrócić można jeszcze względnie | 


rzem łez, krwi i stosami trupów, zgliszczami | miejsc między słuchaczami chrześcijańskimi a Zy- 


i organizacja żydowska. 


Meczetową, gdzie dwaj robotnicy Polacy pobili | 
| żydowskich przemysłowców, dyrektora fabryki | 
Lejbę Barana, Ehenonena Murnisa i szofera | 
j laskim orzeczeniami starostw powiatowych Zarządy 
| Powiatowe Stron. Narodowego w tych powiatach 


W związku z tym wydarzeniem „Dziennik | 


zuje na terenie całego powiatu. 


N — Nr. 140 


(Dni bez Żydów na wyższych 


uczelniach. 


Lwów. We wszystkich wyższych uczelniach 
ogłoszono znów dzień bez Żydów. Nastąpiło zam» 
knięcie Wszechnicy. 

Na uniwersytecie i Akademii Medycyny Wete- 
rynaryjnej był to czwarty, a w Akademii Handlu 
Zagranicznego i politechnice trzeci dzień. 

Zydzi, którzy weszli do Akademii Med. Wete- 
rynaryjnej, zostali usunięci. Na Akademii Handlu 
Zagre wywieszono transparent, który rektor. kazał 
usunąć i umożliwić Zydom dostanie się do. gma- 
chu. 

Wykłady na pierwszym roku odbywały się 
normalnie, na drugim doszło do awantur. W gma- 
chu uniwersytetu pikiety pilnowały bram wejścio- 


strantów i zatrzymała 5 osób. Prof. Ganszyniec, 


| zawiadomiony o zajściach, zdjął własnoręcznie z 


murów uniwersyteckich zawieszony transparent. 
Wilno. Rektor zarządził oficjalnie podział 


dami. Rozlokowaniem zajmie się „Bratnia Pomoc” 
jako organizacja polska i „Wzajemna Pomoc” jake 


Stronnictwo Narodowe tworzy 
polski stan trzeci. 

W związku z zawieszeniem działalności Stron 

Narod. w p»w. wysoko-mazowieckim i bielsko-pod- 


wniosły już odwołania do wojewody białostockiego. 

W dłuższym wywodzie podpisani rozprawiają 
się z zarzutami w zarządzeniach starostów. 

„Działalność Stronnictwa Narodowego — 
czytamy w odwołaniu wysoko- mazowieckim — to 
tworzenie polskiego stanu trzeciego, to na- 
prawianie historycznych błędów przeszłości, 
to dążenie do bezwzględnego wyzwolenia całe- 
go życia Polski z niewoli i zależności żydow- 
skiej; tworzenie polskiego handlu, rzemiosła 
i przemysłu, a jeśli to „wywołuje antagoniz- 
my“ żydowskie, to ten objaw nie może gorszyć 
tych, którzy mają interes Narodu Polskiego na 
celu, co m. in. stwierdza orzeczenie Sądu Najwyż- 
szego (III K. 1411 36): „Nikt bowiem nie może 
zabronić Polakom popierania handlu polskie- 
go wówczas, gdy Żydzi prowadzą bezwzględ- 
ny bojkot ekonomiczny społeczeństwa pol- 
skiego na każdym polu pracy“. 

„Działalność Stronnictwa Narodowego — 
to walka e Wielką Narodewą Polskę w duszy 
każdego Polaka i w rzeczywistości: to walka 
z podłością, fałszem i brudem w życiu pu- 
blicznym i prywatnym”. 

Cele te i ideały Stronnictwo Narodowe reali- 


Ferie świąteczne na Uniwersytecie. 
Tegoroczne ferie świąteczne na uniwersytecie 
warszawskim będą trwały od 16 grudnia do 10 
stycznia. 
Przed świętami musi być wpłacona pierwsza 
rata czesnego. 


Otwarcie sesji ciał ustawodawczych. 
Sejm zwołany na 1-go grudnia. 

Warszawa. Dyrektor biura prawnego prezy- 
dium Rady ministrów, p. Paczoski, przybył w sobo- 
tę przed poł. do gmachu Sejmu i doręczył zarzą» 
dzenie P. Prezydenta Rzplitej o otwarciu sesji zwy- 
czajnej Sejmu i Senatu. 

Marszałek Sejmu wyznaczył posiedzenie- ple- 
narne na Środę, 1 grudnia o godz. il-ej rano. 


Czy Zydem jest źle w Polsce ? 
Warszawa. Głośny prof. Wenkenbach z Wied- 
nia, specjalista chorób sercowych, przybył sa- 
molotem do Łodzi. Jest to jego drugi przyjazd do 
chorego do Polski w krótkim czasie. Za wizytę tę 
prof. Wenkenbach wziął 12.000 zł. Był u jednego 
z zamożnych działaczy żydowskich. 


Francja grozi Włochom. 


Niesłychanie gwałtowna mowa antywłoska 
francuskiego ministra marynarki. 
Rzym. Włochy są do żywego oburzone mową, 
jaką w dniu 23 października wygłosił w Tulonie 
francuski minister marynarki Campinchi., 
Według „Giornale d'Italia? mowa ta, wygłoszo- 
na do marynarzy, brzmiałą: | SWP 
Nie można dopuścić, aby Korsyka stała się 
ofiarą napaści włoskiej. Nigdy nie pozwolimy na 
to, aby Korsyka, będąca ziemią na wskroś francu- 
ską, mogła posłużyć Włochom jako teren wojny. 
Niechże Włochy skończą wreszcie z niegodną Kko- 
medią, według której Korsyka jest krajem irreden- 
ty włoskiej, oczekującej na oswobodzenie. Nie 
chcę wyrządzić niesprawiedliwości waszemu pa- 
triotyzmowi, ponieważ wiecie równie dobrze jak 
ja, w jakiej pogardzie mamy wszystko, co jest 
włoskie. I jeśliby jutro sąsiedzi nasi chcieli wylą- 
dować na Korsyce, jestem pewien, że wszyscy mi- 
szkańcy tej wyspy powstaliby jak jeden mąż prze- 
eiwko najeźdźcy. 
Nie należy 
jest konieczna. 


taić, że wojna przeciw Włochom 
Będzie ona dla nas zwycięska. 
Z Korsyki wyruszy ofengywa, która 
powali na kolana faszyzm. Nie mogę zdra- 
dzić wam sekretów sztabu głównego, ale mogę 
was zapewnić, że skóra faszyzmu pozostanie w 
naszych rękach. 

Włosi, oburzając się na francuskiego ministra 
marynarki, oświadczają, że słowa jego podyktowa- 
ne były przez Moskwę. 

„Giornale d'Italia” pisze: „Min. Campinchi rzucił 
Włochom wyzwanie. Włochy wyzwanie przyjmują.” 


Madagaskar jest otwarty dla emigracji 

żydowskiej z Polski. 

„W ubiegły poniedziałek f.ancuski minister 
kolonii Moutet przyjął polską komisję studiów, gtó- 
ra po opracowaniu odpowiednich wniosków, doty- 
czących sprawy kolonizacji Madagaskaru, przyby- 
ła do Paryża, aby mu je przedstawić. 

Wchodzący w skład komisji, jako przewodni- 
ezący, dyr. Mieczysław Lepecki oraz dyr. Alter 
i S. Dyk odbyli z ministrem Moutet godzinną roz- 
mowę, w której minister podtrzymał swoje po- 
przednie pozytywne stanowisko w odniesieniu do 
kolonizacji Madagaskaru emigrantami z Polski. 

Tak więc Madagaskar jest otwarty dla emi- 
gracji żydowskiej, a ze względu na swój obszar, 
może wchłonąć wszystkich Zydów polskich. 

Niechże więc Zydzi 
tam się wynoszą. 
Cztery miesiące po ząmachu na pułk. Koca. 

„Kurier Poznański” pisze: „...Cztery 
miesiące temu, dnia 19 lipca br., dokonany został 
przez Wojciecha Bieganka z Różopolła, pod Kroto- 
szynem, zamach na domek płk. Koca w SŚwidrach 
Małych. 

Opinia publiczna w ciągu tych 4 miesięcy do- 
wiedziała się, iż celem zamachu było osoba płk. 
Koca oraz, że zamachowiec posiadał przestępczą 
przeszłość. 

Dotychczas natomiast nie ogłoszono, czy i kto 
był inspiratorem zamachu i jego moralnym sprawcą, 
mimo, iż w tym Kierunku rzucono publicznie sze- 
reg podejrzeń. 

Zainteresowanie tym pytaniem nie osłabło, bo 
społeczeństwo spodziewa się, że odpowiedź na 


nie rzuci pewne Światło na dzisiejszą rzeczy- 


wistość. 


Zerwano tablicę z godłem Polski z gmachu 
Komisariatu Gen. RP. w Gdańsku. 


Gdańsk. W nocy z dn. 25 na 26 bm. nieznani | 


sprawcy zdjęli z gmachu Komisariatu Generalnego 
RP. w Gdańsku przy ul. Neugarten tablicę mo- 
siężną z godłem Polski i napisem „Geueralny Ko- 
misarz RP. w Gdańsku”. 

Nadmienić wypada, że gmach Komisariatu Ge- 
neralaego znajduje się w bardzo ruchliwym punkcie 
miasta. 


d 


LEKARZ i ROBOTNICA. 


Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych. 
Przekład z francuskiego. 22 


(Ciąg dalszy.) 


— (o takiego? Może i pięknych manier? Ależ 
tego się nabywa po sześciu lekcjach! Widzę, że pa- 
ni chce komplementów. Otóż, proszę wierzyć mi, 
że przy pani warunkach i zdolnościach, rolę swoją 
w krótkim czasie odegra pani wyśmienicie, a naj- 
grymaśniejsza z kobiet nie będzie pani mogła nie 
zarzucić. 

Odparła: 

— O, gdyby to szło tylko o mnie... umiała- 
bym się bronić. Ale panu mogę przykrość sprawić 
tymi potknięciami różnego rodzaju, tymi bąkami, 
czyż wiem wreszcie ? 

| = Jeszcze raz powtarzam, że nie ma żadnej 
qpa. A skoro. pani liczy się ze mną, to powie: 
zięć przede wszystkim mogę, że bez pani nie mo- 


2 


ge być szczęśliwym, źe mi pani potrzebna. Á jeże: 


napotkamy ną przesąc 43 jeżeli da się nam wę 
w 


znaki kilku głupców, to tym złego. Łatwiej 


w najkrótszym czasie į 


Kto zapisze 


Sel grudzień, otrzyma w podarku kalendarz 
ścienny 


i piękny Kalendarz Książkowy. 


Odezwa do Pomorzan. 


Koła Związku Polskiego w Torunin. 


Dnia 18 listopada rb. z okazji zebrania „Kon- 
fraterni Artystów” w Toruniu doszło do potwor- 
nego w swej bezczelności i obłudzie zohydzenia 
polskości i patriotyzmu rodowych Pomorzan 
i młodzieży pomorskiej, a 
Związku Polskiego na Pomorzu. 

Pani Wojnarowiczowa, przybyła przed kil- 
ku laty z Kresów Wschodnich do Torunia, 
a już rzekomo wielko działaczka społeczna (oczy- 
wiście sanacyjna) „na Pomorzu” — miała czoło 
swoje poglądy i postulaty w odniesieniu do mają- 
cego na Pomorzu powstać uniwersytetu streścić w 
ten swoisty sposób: | 

„Nie powinno się do tego uniwersytetu do- 
puszczać z młódzieży pomorskiej więcej, jak 10 
procent. 

Pomorzanie nie są Polakami. 


także działalności | 


a 


E | oeo | z którymi współpracować chętnie będziemy. 
że nie będziemy 


` Zapowiadamy stanówczo, 
tolerować na Pomorzu ani r, MRS enuncjacyj 


ani środowisk, które by takich „działaczy? ośmio- 
liły się wysuwać na czoło jakiej glwiek działal- 
ności społecznej. 


Jesteśmy przekonani, że w postanowieniu 
tym nie sęgsiom odogobnieni, żę solidory:o wać 
się będą z nami nie tylko wszyscy Pomorza- 
nie, ale i rodacy, przybyli na Pomorze, któ- 
rzy patrzą na bezinteresowną | rzeczywiście 


polską pracę naszą w Związku Polskim. 


| stwa Zaliczkowego. 
| żej sali „Sokoła”* w Chrzanowie. 


Patriotyzm Poznańczyków i Pomorzan polega | 


* Fna tym, że idą na Kresy Wschodnie napychać tam 


swoje kieszenie.” 


Związek Polski, który całkiem bezinteresownie | 


zajmuje się akcją osiedleńczą,  popieraną przez 
całe społeczeństwo polskie, nie tylko ziem zacho- 


dnicb, a mającą na celu wprowadżen e na opano- | 


"Toruń, 22. XL 1937 r. 

Zarząd Koła Związku Polskiego w Toruniu: 
Dr. B. Ossowski, prezes; Wł. Kotliński, wicepre- 
zes; Wacław Meyza, skarbnik; W. Naporski, L. 

Sander, Stanisław Herbacz. 


Z zadowoleniem przyjmujemy do wiadomości, 
że Zarząd Konfraterni Artystów postanowił wy- 
kluczyć p. Wojnarowiczową z grona członków, 
a Ognisko Związku Pedhalan również wystąpiło ze 
stanowczym protestem. 


e a 


Dyrektorzy.analfabeci, ukradli 
750.570 zł w Chrzanowskim 
Towarzystwie Zalilczkowym. 


Kraków. Krakowski sąd okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Chrzanowie rozpatruje sensacyjną 
sprawę o kraciowe nadużycia, popełnione przez 
dyrektorów i personel Chrzanowskiego Towarzy- 
Rozprawa odbywa się w du- 


Na ławie oskarżonych zasiedli: byli dyrekto- 
rzy wymienionego towarzystwa Jan Grzelewski 
i Augustyn Dziuba, kasjerka Genowefa Slusarczy- 
kowa, księgowy Edward Florczyk, jego pomocnik 
Aleksander Pawela oraz likwidater Ludwik Kos- 


| sowS$ki. 


wane gospodarczo przez Zydów Kresy  Wscho- 
dnie rdzennie polskiego i fachowego elementu 
do tamtejszego kupiectwa i rzemiosła — z enun- | 


cjacji p. Wojnarowiczowej 
zdumieniu dowiaduje się, że istnieje 
środowisko, zdolne do bezczelnych 
polskości i patriotyzmu Pomorzan, zdolne do dys 
kredytowania bezinteresownych, a 
ważnych i potrzebnych dążeń i 
spolszczenia handlu, przemysłu i 
kresach. 


w Toruniu 


rzemiosła na 


ku swemu wielkiemu | 


zohydzań | 


Akt oskarżenia zarzuca im, że jako zarządcy, 
względnie arzędnicy spółdzielni, przywłaszczyli 
sobie 750.570 złotych. 

Rozprawa obfituje w sensacyjne szczegóły. 
Okazuje się, że Jan Grzelewski był dwukrotnie 
burmistrzem miasta Chrzanowa, liczy 67 lat i ma 
ukończone zaledwie cztery klasy szkoły ludowej. 


| Jest on ojcem ośmiorga dzieci, których najmłodszy 


tak bardzo | 
wysiłków około | 


liczy 7 lat, a najstarsza córka 40 lat. 
Drugi dyrektor, Augustyn Dziuba, liczy 42 lata, 


| ukończył tylko Siedem klas szkoły powszechnej, 
| jest ojcem dwojga dzieci. 


Nie to, że wśród przybyłych do nag w sto- į 
| dostateczne wykształcenie siedmiu klas szkoły po- 


sunkowo wielkiej liczbie rodaków, właśnie z Kre- 
sów Wschodnich. znalazła się także pani 


Wojna- | 


rowiczowa, która w taki niesłychany sposób od- | 


ważyła się znieważyć ludność pomorską 
patriotyczne poczynienia, powoduje nas do ogło: 
szenia niniejszej odezwy, 

lecz wzgląd na to, że 


i jej | 


Również kasjerka Slusarczykowa posiada nie- 


wszechnej. Dopiero niższy personel instytucji mógł 
poszczycić się lepszymi świadectwami szkolnymi. 
I tak: Kossowski ukończył 6 klas gimnazjum, Pa- 


| weł 4 klasy gimnazjum, a Florczyk ukończył szko- 
i łę wydziałową. 


mimo zasłużonych napiętnowań już tyłu podob- | 
nych na Pomorzan napaści wystąpienie p. Woj- | 


narowiczowej potwierdza tę smutną rzeczywistość, 
że istnieją nadal na Pomorzu organizacje, którę 
wybierają tego rodzaju osoby, całkiem obce Po- 


morzu i jego ludności, na stanowiska kierownicze 


i w ten sposób pozwalają im mianować się wiel- 
kimi działaczami społecznymi „na Pomorzu” 
że ci, którym zdarzyło się powołać tego rodzaju 
osoby na czoło oerganizacyj społecznych, nie wy- 
stępują zdecydowanie przeciwko takim haniebnym 
występkom i milcząco niejako je pokrywają i apro- 
ują. 

Czas najwyższy skończyć stanowczo z tego 
rodzaju „pracą społeczną” na Pomorzu, która 
nie jest niczym innym, jak jątrzeniem! — Czas 


pracy społecznej i to z wszelkimi konsekwencjami, 
aż do zerwania wszelkich z nimi stosunków to- 
warzyskich |! 


Oraz j 


Były dyrektor Grzelewki zeznawał pięć godzin. 
Zeznania jego wywarły jak najfatalniejsze wrażenie, 
albowiem oskarżony w odpowiedziach wykazywał 
kompletną nieznajomość bankowości. Pobierał on 
750 złotych miesięcznej pensji. Nie polecił prowa- 
dzić księgi kasowej, którą zastępowały luźne kar- 
tki z zapiskami. Nie było księgi dłużników i ja- 
kiejkolwiek kontroli księgowości. 

Przewodniczący: — Co pan wogóle robił w 
tej instytucji ? 


Oskarżony: -— Niczym się nie interesowałem 


| i niczego nie kontrolowałem, bo miałem zaufanie 
do dyrektora Dziuby i podległego mu personelu. 


Nie wypraszając z Pomorzu nikogo z tych | 


rodaków, którzy przybyli do nas z całej Polski 
dla rzeczywistej współpracy około dobra społecz- 


nam będzie zliczyć przyjaciół. Chce pani walczyć? 

Ja jestem gotów. Wreszcie będzie nas dwoje. 

Przed dwojgiem ziemia ustąpi. No, teraz chyba wa- 

hać się pani nie będzie! 

i Wtedy, spvszczając powieki, wzruszona, rze- 
a: 

— Tak, to prawda... we dwoje raźniej... 

— Nareszcie! | 

Długo tulił jej śliczną twarzyczkę do swych 

piersi wezbranych. Myśli ich stłoczyły się w ich 

pocałunkach, po czym głosem zmienionym, głosem, 

tdi nie znał u niej, serdecznym i czułym rze- 
as 

— Gdybyś pan wiedział, jak jestem  szczęśli- 
wą... Boję się, czy to tylko prawda... | 

O, szczęście, jestżeś tak rzadkim, że w przy» 
godzie radosnej zaczynamy wątpić i że najwyższy 
okrzyk wesela zamienia się w okrzyk niepewności? 

XI 

— Patrzcie! Doktor! Cóż cię sprowadza o tej 
porze? Nie chyba ważnego, co? 

Wuj Courtemer, który siadał właśnie do stołu, 
podał rękę siostrzeńcowi, Skrępowany obecnością 
służącego, Leon rzekł: | 

— Nie waźnego. Wytłómaczę toxaraz wujowi. 

Renata? się z danką.. Z chwilą, gdy rozstali 


W dalszym ciągu zeznań Grzelewski bardzo 
mętnie usiłuje zwalić winę na współoskarżonych, 
ale dalsze zeznania tych oskarżonychźw całej pełni 


| ujawniły kłamstwa Grzelewskiego. 
najwyższy skończyć z tego rodzaju nominatami | memea 


kupujcie tylko 
u chrześcijan ! 


się, poszedł w kierunku fabryki. Ponieważ trzeba 
było zmiękczyć opór rodziny, lepiej niech to na- 
stąpi zawczasu. Przede wszystkim wuj. O, nie lękał 
się go wcale. Był bardziej krzykliwym niź złym. 
A zresztą Leon miał się za niezłomnego, za opor- 
nego jak skała, od której każdy pocisk odbić się 
musi. 

— Zjesz ze mną obiad, dobrze? Zrobisz mi 
tym przysługę. Nie wesoła to rzecz być zawsze 
samotnym. 

Istotnie smutne nieco było to jedyne nakry- 
cie pod wielkim żyrandolem z kutego żelaza, oto: 
czonym lampkami elektrycznymi pośród ścian, wy- 
klejonych skórą tłoczoną złotem i zwiędłymi liść- 
mi, w tej uroczystej sali jadalnej, której okna wy- 
chodziły na wspaniałe aleje, skąpane w ciepłym 
zmierzchu wieczornym. X 

Uszczęśliwiony z niespodziewanego gościa, wuj 
krzątał się ruchliwie, | | | 

— Auguście, dragię nakrycie, prędzej! Al Po- 
dasz butelkę Moulin:a-Vent. Wiesz, z tego składu 
w małej piwnicy. Kochany doktorze, daruj, czym 
chata bogata. Zupa rybna z dorady na biało, kura 
Z grerbkom!, pomidory i ryś po rycersku. Zgoda 


| — Naturalnie! «C. D.N) 
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dNowe Miasto Lubawskie, dnia 29 listopada 1937 r. 
Kalendarzyk. 29 listopada, Poniedziałek, Saturnina. 
30 listopada, Wtorek, Andrzeja ap. 
Wschód słońca g. 7 — 17 m. Zachód słońca g. 15 — 81 m. 
Wschód księżyca g. 4 — 04m. Zachód księżyca g. 18 — 57 m. 


Ż miasta i OWY. 


Miesiąc grudzień — bez Zydów. 


Katolicko-narodowe społeczeństwo, mając dobro 
ogółu jak i kaju na uwadze, niemniej świadome 
groźnego niebezpieczeństwa żydowskiego, dąży wszelkimi 
siłami do unarodowienia handla, przemysłu, rzemiosła i w 
ogóle wszystkiego, co w rękach mniejszości narodowej się 
znajduje. Zydostwo w naszym kraju prze najrozmaitszymi, 
«zęstokroć najniewybredniejszymi sposobami do opanowania 
wszystkiego. 

Świętym obowiązkiem zatem każdego prawego 
katolika bez względu na stan 1 stanowisko, od inteligenta 
począwszy, a kończąc na pracowniku fizycznym, kobiety 
«zy mężczyzny, starego czy młodego, wspólnymi siłami prze- 
eiwstawić się dążeniom żydostwa. Bronią naszą w tej wal- 
ee nis ma być gwałt, lecz legalne uświadamianie mas sze 
rokich o tym miebezpieczeństwie żydowskim, zaś najskutecz- 
miejszą bronią to legalnie przeprowadzany bojkot 
wszystkiego, co żydowskie. 

Pod tym właśnie hasłem koncentrują się dążenia wszy- 
stkich warstw polsko-katolickiego apołeczeństwa w czasie 
miesiącę grudnia br, Uroczyste mwięta Bożego Narodzenia 
w tym miesiącu niech każdemu nasuną myśl, że w dniach 
grudnia nie tylko nikt zakupów w żydowskich składach nie 
poczyni, lecz ponadto dołoży wszelkich starań, by przygoto- 
wająca się akcja bojkotowa w całej swej rozciągłości była 
przeprowadzana. 

Apelujemy zatem do tut. społeczeństwa, szczególnie 
% okolicy, do wzmożonej współpracy w akcji bojkotowej przez 
aamorzutne omijanie żydowskich składów, zerwanie z Żyda- 
mi jakiejkolwiek bądź łączności, uświadamianie naiwnych 
wzgl. złośliwych żydofilów itd. Niech miesiąc grudzień wy- 
każe, ie naprawdę |lidzbarskie społeczeństwo jest narodowe, 
że każdego życzeniem jest unarodowienie naszych stosunków 
gospodarczych i że każdemu prawemu Polakowi katolikowi 
zależy na tym, by Polska i wszystko, co polskie, należało 
przede wszystkim Polakowi. 

Hasło „Miesiąc grudzień bez Żydów”, winien każdego 
zbudzić z dotychczasowego letargu bezczynności i obojętno- 
ści dla sprawy narodowej i chorych ma żydof lstwo 
uzdrowić. Zatem do dzieła mieszkańcy Labawy i Nowego 
Miasta i Rodacy z okolicy ! 


Kurs bibliotekarek. 


Nowe Miasto. Trzydniowy kurs biblioteka- 
rek z ramienia TCL. odbędzie się w Nowym Mieście 
Lubawskim w dniach 14, 15 i 16 grudnią. Panienki, 
mające zamiłowanie do pracy biblioteczno-oŚświato- 
wej, z miasta i wiosek niech chętnie skorzystają 
z tej sposobności, by się do tego zbożnego, a tak 
bardzo pożytecznego ogółowi zadania wprawić. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria w Nowym Mie- 
ście Lubawskim. 


Polaka 


Niech się zgłoszą po kompiety książek z TCL. 


mastępujące miejscowości:  Łąkorz, Krotoszyny, 
Niem. Brzozie, Kurzętnu k, Mikołajki, Nawra, Ostro- 
wite, Radomno, Skarlin, Tylice. 

Książki odebrać można w Kancelarii Pąrafialnej 
w Nowym Mieście Lub. 


Pokwitowanie. 


Nowe Miasto. Na dożywianie dzieci bezrobotnych w 
kole Powszechnej ofiarowali : pp. Riichardt, Czachówki, 
100 kg grochu, Rost Stanisław w miejscu 35 ft soczewicy, 
12,5,kg fasoli 125 kg grochu, Dejczer, Gwiździny 14 ctr kartofli, 
Lewalski Eryk 10 kg grochu i 5 kg kaszy jęczm., Rudziński 
Wiktor w m. 8,5 kg makaronu, Nowek Władysław w m. I kg 
boczku, Pieńczewski Wincenty w m. 1 kg słoniny, Arendt 
Dominik w m. 1 i pół kg mięsa wieprzowego, Banacki Alfons 
pół kg słoniny, Nowak Konrad w m. 1 kg boczku wę- 
dzonego, Górski Adolf w m. 1 kg mięsa wieprzowego, Ro: 
gacki Franciszek 2,5 kg mięsa wołowego, Schubrinzgowa w m. 
50 kg mąki żytniej, 25 kg kaszy jęczmiennej i 25 kg kaszy 
perłowej, Serożyński Władysław w m. 10 kg grochu, Łuka- 
szewski Franciszek w m. 10 kg kaszy jęczmiennej. 

W imieniu dziatwy oraz Miejskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży składam wyżej wymienionym  ofiaro- 
dawcom staropolskie „Bóg zapłać”. 

Prezes Komitetu: Burmistrz Wachowiak. 


Zebranie Stow. Chrześcijańskiej Kasy 
Pożyczek Bezprocentoewych. 


Lubawa. We wtorek, 23 bm. odbyło się w auli szkoły 
powszechnej zebranie organizacyjne powyższ. stow., zwołane 
przez p. Burmistrza. 

Przybyło około 50 osób. Zagaił zebranie i przewodni- 
ezył mu p. Burmistrz. Odczytano okólnik p. Wojewody Po- 
morskiego oraz protokół ze zjazdu przedstawicieli Pomorza 
w Warszawie, dotyczącego tych Kas, 

Dalej p. Burmistrz wygłosił referat pt. „Zadania i cele 
Chrześcijańskich Kas Pożyczek Bezprocentowych* i odczytał 
wzór statutu. 

Następnie wyłoniła się bardzo obszerna dyskusja, w 
której zabierali głos: Wieleb. ks. prałat Kasyna, pp. Dąb- 
kowski, dr Roszczak, mgr. Balewaski, Jurkiewicz Jal, Krych, 
Licznerski Fr., Jarkiewicz Bol. i inni. 

(4 Przystąpiono do wyboru składu Zarządu, który tworzą 
pp.+ dr Roszczak — prezes, dr Wierzbowski — zast, 
burm. Wojciechowski — sekr., Thim Kazimierz — zastępca, 
em. burm Pater — skarbnik 1 Hinc Józef, zastępcy pp: 
Nadolny Tad, Krych i Śmigielski. Kom, Rew. pp: Jan- 
kowski Bron., Potrykus Aug., Jurkiewicz Bol. — zast, Gra- 
bowski Józef 1 Dembowski Maks, Sąd Rozjem. pps rejent 
Jarzecki, Dąbkowski Jan, Krasiński Jan, kier. Żelazny Anz. 
1 Gburkowski Zygm. 

 Uchwalono nazwę: „Stowarzyszenie Chrześcijańskiej Ką- 
ay Pożyczek Bezprocentowych w Lubawie”. Składki człon- 
kowskie miesięcznie wynoszą po 25 gr. 

Ze względu na to, że Stow. ma służyć do unarodowienia 
polskiego przemysłu, rzemiosła 1 kupiectwa, co może się 
wielce przyczynić do tworzenia nowych warsztatów pracy, 
zalocenią godnym jest, aby jak najliczniej społeczeństwo lu- 
na! akie ze wszystkich zawodów na | teg r ad aj id 
z t 

ć £ 


Pa wyczerpaniu porządku obrad p. Burmistrz zamkną 
Li dziękując wszystkim za przybycie. 2 1 


rozpraw Sądu Grodzkiego w dn. 24 bm. 
ihawa. Zasądzeni zostali: zyborowski Ant., Jac- 
wicz Bern., Łazarewicz Fr. i Ruda Fr. za kradzież po 6 m. 
więz, — Sarnowski Kaz., Lenckowski Józef i Grabowski za 
gdzież po 3 mies, aresztu, a Sarnowski Feliks na I mies. 
aresztu, zań GNS bariki Roman na 3 mies. aresztu, wszyscy 
4 Kasapic, za systematyczny kradzież zboża na szkodę ks. 


'z Mikołajek, Piątkowska C.„ Rutkowska W., 


ee 


Na zapoczątkowanię 
Miesiąca bez Żydów 


odbędzie się 
w Nowym Mieście. 


wielkie zebranie publiczne 


w Hotelu Centra nym 


we wtorek, dnia 30 bm. o godz.12 w południe. 


Przemówienie wygłosi świetny mówca, kol. 
Dziżyński, referent Wydziału Organizacyjnego Za- 
rządu Głównego z Warszawy. Wstęp dla wszy- 
stkich Polaków. 

O liczny udział prosi 
Zarząd Powiatowy Stron. Narod. na pow. lubawski 

Ks. Dembieński, prezes. 


radcy Majki w Kazanicach. — Schwanenberg Cezary z Ryn- 
ku, pow. działd., za usunięcie z pod sekwestracji na 2 mies. 
aresztu. — Nowacki Roman z Rynku za paserstwo na l m. 
aresztu. — Schacht Maria z Lubawy za nielegal e przekro- 


nie granicy na 2 tyg aresztu. — Malinowski Józef ze Zwi- 
niarza za kradzież na 2 tyg. aresztu. — Prachalewscy Tom. 
i Leon z Prątaicy za kradzież po 1 tyg. aresztu. — Orze- 
chowska Józefina za kradzież na 1 tydzień aresztu. 


Akademia chóru kościelnego „Harfa“. 


Lubawa. W niedzielę, du. 28 bm., urządził tutejszy chór 
kościalny uroczystą akademię ku czei patronki śpiewu św 
Cecylii Akademię zagaił i powitał wszystkich obecnych 
prezes chóru emer. burm p, Pater. Program tej uroczystej 
akademii był bardzo obfity. Chór mieszany odśpiewał hymn 
„Cecylio Święta* A. Chlondowskiego op. 64. De"lamację 
„do św. Cecylji* wygłosiła p. Kuczyńska. Potem nastąpiło 
przemówienie patrona chóru, Wiełb. ks. prałata Kasyny, w 
którym zobrazował niektóre szczegóły z życia I czynów 
św. Cecylii oraz zaznaczył, z jakich przyczyn św, Cecylia 
została obrana za patronkę śpiewu, a w końcu swego prze- 
mówienia czcigodny mówca podziękował p. dyrygentowi jak 
i wszystkim czynnym członkom za pełną poświęcenia i ofiarną 
pracę około rozwoju chóru kościelnego „Harfa”, Następnie 
edśpiewano „Sancta Cecylia”, chór mieszany, w tym solo 
sopran A. Cblondowskiego. Deklamację „Pieśń wieczorna” 
wygłosiła p. Czacharowska. Nastąpił śpiew <hóru żeńskiego 
w tym solo sopran „O Cecylio Męczennico” A Ohlondow- 
skiego, deklamacje „Na dzień pieśni” wygłosiła p. Umińska, 
po której chór męski oóśpiewał „Ave maris ctalia* — B. 
Kotzrego. Jako ostatnią część programu chór mieszany 
zaśpiewał „Niby echo z poza światą” — A, Cbhlondowskiego. 
W końcu pr. p, Pater podziękował wszystkim za przybycie 
na tę uroczystość i śpiewem „Wszystkie nasze dzienne spra- 
wy” zakończono tę piękną akademię. P., Drozdowski w imie- 
niu wszystkich zabranych dziękował p. Dyrygentowi jak 
i wszystkim czynnym członkom chóru za urządzenie tak 
wzniosłej imprezy i prosił, by przy nadarzsjącej się okazji 
znów raczył chór sympatykom i miłośnikom śpiewu dać 
sposobność usłyszenia pięknych pieśni. Haczne oklaski ze 
strony słuchaczy świadczyły o wielkim zadowoleniu, ponieważ 
utwory śpiewacze zostały bardzo udatnie oddane, a dekla- 
matorki wywiązały się ze swych zadań bez zarzutu. Spiew 
solowy wykonała bardzo ładnie p. Umińską. 

Wypada zaznaczyć, że tutejszy chór kościelny „Harfa” 
obecnie pod dyr. p. Mówińskiego od kilka lat się bardzo 
pomyślnie rozwija i stoi na wysokim poziomie, o czym świad- 
czyła urządzona akademia, która pozostanie wszystxim 
uczestnikom na długo w pamięci. 


Pokaz Przysposobienia Rolniczego. 
Wielkie Bałówki. Odbył się tu na sali oberży w Ma- 


f łych Bałówkach pokaz P. R Zespołów przy K S. M. źż. i m. 


z Mikołajek i Wielkich Bałówek. Na pokazie wystawiono 
zieamiopłody, wyhodowane na pcletkach konkursowych przez 
kursistów. 

Zespoły II stp. z Mikołajek wystawiły; żeński — warzywa, 
męski — jęczmień i baraki, zespoły I stp. z W. Bałówek żeń- 
ski i męski — baraki i ziemniaki. O godz. 15-ej prezes Kół- 
ka Roln. z W, Bałówek, p. Rochewicz, za.aił pokaz pozdra- 
wieniem kat. Po wspólnym odśpiewania pieśni „Pod Twą 
Obronę* prezes w krótkich słowach powitał p. starostę mgr. 
Kowalskiego, prezesa PTR. ks. prob. Zabrockiego z N. Brzozia, 
ks. prob. Chylińskiego z Mikołajek, przedstawicieli Pom. Izby 
Roln. p. inż. Butryna, wiceprezesa PTR. p. Wełnickiego z Li- 
powego Dworu, delegatów organizacyj roln. i młodz. oraz 
b. licznie zabranych gości. | 

Następnie jako pierwszy przemówił p. Starosta, podkre- 
ślając potrzebę dobrych obywateli i dobrych gospodarzy na 
roli, którymi będzie właśnie owa, młodzisż przysposabiająca 
się w organizacjach PR., kończąc okrzykiem na cześć Najjaśn. 
Rzplitej. — Odśpiewano „Jeszcze Polska ..”. 

Z kolei ks. prob. Zabrocki zaznaczył, że nasz powiat w 
ub. roku pod względem organizacji rolniczych na Pomorzu 
zajmował l. m., w bież. roku wyprzedził nas powiat świecki! 
Zachęcał więc rolników i młodzież do organizowania się 
itym samym do wprowadzania Polski na drogę rozkwitu. 
Kg. prezes skończył swe przemówienie okrzykiem na cześć 
P. Prezydenta RP. Zzapałem odśpiewano „Hymn Narodowy”. 

Ks, prob. Chyliński zachęcał młodzież do dalszej inten- 
sywnej pracy w PR. Po przemówieniach nastąpiło sprawo- 
zdanie przodowniczek(ów) zespołów. W międzyczasie wygł. 
druhna Rozankiewicz dekiamacjęrpt. „Dobra rada”. Inż. p. 
Butryn w swym referacie omówił korzyści, jakie osiąga mło- 
dzież z pracy w PR.  Wzywał członków zespołu z W. Bałó- 
wek, jako najstarszego w powiecie, do werbowania młodzieży 
okolicznych wiosek do pracy w PR. Zespoły W. Bałówki od 
śpiewały następnie pieśń pt. „Pozdrawiam cię, ziamio rodzona*, 
P. Starosta przystąpił do wręczenia nagród kursistom PR. 
z8 najlępszą pracę. Nagrodzony został I. stop. zespołu 
męskiego z W. Bałówek „Kuraem Staszyca”. Nagrody w po- 
ataci książęk i przyborów ogrodniczych - trzymali następują- 
cy karsiści: Zawacka B, Dembkówna J. Łukaszewska K, 
Mówkówna H., Kroplewska J., Rożankiewicz A, Zawacki J. 
Olszewska M., 
Gorczyński J., Zmadziński J, Rochewicz M, z Bałówek. 

Za pracę 5 łetaiąa w PR. i ao e Ii, stop. zostali 
nągrodzeni świadectwem 1 odznaką PR. kursiści: Pokojski 
A., Rożankiewicz K. i Mackiewicz J. 

P. Wełnicki, przęmawiając egál do rodziców, pod- 
kreślił, że każdy ojiba Po KEY BOU ego gospodarstwa 
tylko synowi, który ukończył P. R. albo szkołę rolniczą. © 


6 AK, . Pokojski podziękował p. Staroście za na- 
grody 1 2 hecat młodęch do dalszej wytrwałej pracy, aže- 
by nagroda wędrowna w postaci 


tacl proporczyka, który zdobył 
zaspół Wielkie Bałóy ki, poraz drugi pozostał nadal w naszym 
powiecie. EET 
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Inst. Grzymowiez w im. Okręgu życzył zessołom”?dalszej 
owocnej pracy w PR Następnie knreistka Olszewska wy: 
głosiła monolog w gwarze śląskiej pt. „Uprawa burąka pa- 
stewnego”, 

Na zakończenie prezes KR. podziękował przedatawicie- 
lom władzy i wszystkim gościom za tak liczne przybycie 
i wspólnie odśpięwano „Boże, coś Polskę”. 

Po zwiedzeniu eksponatów podejmowano wspólnie z ko- 
łem Gospodyń Wiejskich — Małe Bałówki gości i kursistów 
kawką. 

Po zakończeniu uroczystości odbyła się zabawa taneczna. 


Sprostowanie. 


Odnośnie sprawozdania „z zebrania Koła Producentów 
Trzody Chlewnej Wielkie Bałówki” zamieszczonego w „Drwę- 
cy” Nr 138. z d. 2b XL 37 r. nadesłanego przez p. Reszkego 
zawiadamiam, że p. Reszke nie był kompetentny do dawa- 
nia sprawozdania gdyż w myśl regulaminu Sekcji wszelkie 
pisma podpisuje i wysyła prezes Koła. 

Równocześnie jako prezes przepraszam Sekcję i jej 
członków i życzę jak majwcześniejszego zrealizowania pow- 
ziętego tak wzniosłego celu. Rochewicz Jan, prezes. 


€E Fomorza 
„Epidemia” kradzieży. 


Brodniea. Coraz częstsze kradzieże dokonywane tak 
we dnie, jak i w nocy, każą przypuszcząć, iż działa tu 
dobrze zorganizowana, a nieuchwytna szajka złodziejska. 
W nocy służbę pełnią stróże nocni, jednak to nie orzeszka- 
dza złodziejom w ich „wyprawach*”. — Dobrze byłoby, gdyby 
przydzielono do policji śledczej kom. pow. PP. choć jedną 
siłę. Obecny bowiem stan śledczej tut. policji jest stanow- 
czo nie wystarczający. Okazuje się, iż przeciążenie służbą 
policji oraz brak wystarczającej liczby wywiadowców przy”= 
czyniają się do wzmożenia się elementu przystępczego, 
likwidację którego powinno się jak najrychłej przeprowadzić. 


Ujęcie złodziei futer i garderoby. 


Brodnica. Policja ujęła ostatnio dwóch notorycznych 
złodziei niej. Wład. i Filipa Graciszewskich z Bartniczki pow. 
brodn. oraz niej. Stan. Piotrowskiego bez stałego miejsca za- 
mieszkania.  Szajka ta od dłuższego już czasu tradniła się 
kradzieżą rozmaitych rzeczy, zwłaszcza foter i garderoby i te 
na terenie pow. brodn., działd. i rypińskiego. Część łupu 
odnale.iono w melinach złodzięi i zdołano im odebrać. Za- 
kwestionowano rozmaite rzeczy, które rozpoznać mogą“ po- 
szkodowani w post PP. w Górznie. Złodziei osadzono w tut. 
więzieniu, wartość skradz. rzeczy wynosi przeszło 1500 zł. 
Dalsze dochodzenia prowadzi policja. 


Żyd gwałcił niedzielę. 


Działdowe. Prowadzący handel galanterii Żyd Dawid 
Spiegel nie chce uszanować dni świątecznych, ponieważ w 
czasie nabożeństwa niedzielnego sprzedawał gojom towary, 
za co otrzymał mandat karny. Widocznie Zyd ten uważa, 
że stała mu się krzywda, gdyż od mandatu tego wniósł od- 
wołanie z powodu wysokiej kary. 
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KĄCIK RADIOW 


Audycje Polskiege Badia w Warszawie. 

Wtorek, 30 XI. 6.15 Audycja poranna. 11.15 Audycja 
dla szkół 15.45 Przy kominku — audycja dla dzieci. 16.18 
Kwartet Schrammlą z Krakowa, 17.15 Koncert solistów. 18.36 
Audycja dla wsi. 19.00 Słuch. „Wróżba”., 1930 Recital 
śpiew. 20.00 Melodie i tańce tatarskie. 21.06 Koncert. 22.00 

Sroda, 1 XII. 6.15 Audycja poranna. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Płyty. 15,45 Chwilka pytań — pogad 16.15 
Wojskowa ork. reprezentacyjna. 17.00 Na morzach Dalekie- 
go Wschodu — odczyt. 17.15 Polska współczesna muzyka 
kameralna. 17.50 Co podlega zajęciu przez komornika — 
pogad. 18.10 Płyty. 18.35 Aadycja dla wsi. 19.20 Pieśni 
mazurskie. 1935 Libelta — O odważnej miłości ojczyzny — 
odczyt. 20.00 Koncert z płyt. 21.00 Koncert chopinowski, 
21.50 Piękno mowy polskiej — kwadrans poezji. 22.00 Kon- 
cert popularny w wyk ork. wileńskiej. 


Pregram Polskiege Radia 8. A. Rozglieónie 
| Pomorską w Fforuniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke, 16—24 Kw. 
Wtorek, 30 XI. 1140, 13.10 Płyty. 1300 Przybierze 
— pogad. roln. 1400 Wiad. sport. z Pomorza i parę infor- 


macyj. 18.15 Pieśni polskiej ze studia z Bydgoszczy. 18.38 
„Herbata — pogad. 18.45 Rozmowa ze słuchaczami. 18.55 
Wiad. sport. z Pomorza. 23.00 Muzyka tan. 

Sroda, 1 XI. 11.40, 14.10 18.20, 23.00 Płyty. 13.00 


Skrzynka roln 13.10 Koncert życzeń 14.00 Wiad. z Pomo- 
rza i parę informacyj. 1815 Pogad. społ. 1835 Rozmowa 
z dziećmi. 18.55 Wiad. sport. z Pomorza. 2000 PRydgoszcz 
na naszej fali a) Bydgoszcz w poezji — fel. lit, b) Koncert 
Poza tym transmisje z innych polskich stacyj. 
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RUCH TOWARZYSTW. 


Nowe Miasto. Zebranie członkiń Narodowe 
Organizacji Kobiet odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 29 bm. © godz. 6 po poł. w zwykłym lokalu. 

Referat wygłosi mówca z Warszawy. 

O liczny udział progi Zarząd. 


Zebrąnie Towarzystwa Emerytów. 


Nowe Miasto. W dniu 3 gradnia rb, o godz. 14 od- 
będzie się zebranie Tow. Emerytów w lokalu TCL. przy ul. 
Srodkowej, na które zaprasza się wszystkich członków, jako 
też emerytów dotąd niezrzeszonych. Pomiędzy innymi waż- 
nymi sprawami pa porządku obrad uchwalenie rezolucji 
w sprawie uchylania dekretu z r. 1935, * Zarząd. 


Nowe Miasto. We wtorek, dnia 30 listopada rb. zebra- 
pie Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w 
Ochronce o godz. 5 po połudału, Przewodnicząca. 
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ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH 
Bałówki Wielkie. Walne zebranie Kotła Producentów 
Trzody Chlewnej Wielkie Bąłówki odbędzie się w sobotę, dn. 
11 grudnia rb. o godz. 5 po poł, w Szkole Powszechnej, na 
które wszystkich odstawców bekonów uprzejmie zapraszam. 
Na zebranie przyjadą członkowie Zarządu Sekcji z Nowego 
asta.i | 

Po zebraniu Koła P. T. Chlewnej odbędzie się miesięczne 
zebranie Kółką rolaiczego. | Rochawicz Jan, prezes, 
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„Bóg zapłać“ 


Bolesł linows: 
Mb. Rog, © aja ai 


Samolot pasażerski „Douglas* 
uległ katastrofie w Bułgarii. 


Nikt nie ocalał z katastrofy lotniczej. 


Warszawa. Ekspedycje ratownicze, które wy- 
słane zostały w liczbie 2000 chłopa przez władze 
bułgarskie na poszukiwanie zaginionego samolotu 
polskiego „Douglas”*, dotarły w sobotę wieczorem 
do miejsca katastrofy polskiego statku powietrzne- 
go. Samolot uległ rozbiciu. Pod jego ;szczątkami 
znaleźli śmierć wszyscy pasażerowie i wszyscy 
ezłonkowie załogi. 

Podczas katastrofy musiał nastąpić wybuch 
benzyny, gdyż «zwłoki lotników znaleziono w 
odległości ok. 200 m. od kadłuba aparatu w stanie 
zwęglonym. 

Samolot „Douglas” został odnaleziony w gó- 
rach Pirin na wysokości 2600 mtr. w odległości 
kilku kilometrów od miejscowości Mozalowski Rit. 
Samolot jest doszczętnie zniszczony.  Szezątki sa- 
molotu rozrzucone są w Śniegu i częściowo spalone. 

Sofia. Samolot uderzył we mgle o skały iroz- 
bił się. Obok samolotu znaleziono teczkę z doku- 
mentami i flagę. Samolot pokryty był śniegiem 
1 widać było tylko część tylnego steru. 

Zarówno załoga samolotu, jak i trzej pasaże- 
rowie, ponieśli śmierć, a szczątki jch rozrzucone 
są również na dużej przestrzeni. Zginął jeden 
z najbardziej wytrawnych pilotów Polskich Linii 
Lotniczych „Lot” Tadeusz Dmoszyński, zginął me- 
chanik pokładowy Stanisław  Walentukiewicz oraz 
radiooperator Marian Winnik. Ponieśli śmierć pa- 
sażerowie dr Mieczysław Frejman, lekarz statku 
„Polonia“, barman „Polonii”*, p. Rakowski oraz 


obywatel austriacki p. Neugrosse. 
Tym razem przepowiednie znanego jasnowidza 
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Schacht Dak Drini być ministrem 
gospodarki Rzeszy. 
Kanclerz Hitler przyjął wniosek dr. Schachta 
o zwolnienie go ze stanowiska ministra gospodar- 
ki RY. Naaięneś . asi ódkia ao śię GE 
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Wszystkie Panie 


ehcąae zrobić radość dla milusińskich na 


św. Mikołaja 


różne piękne podarki jak: Książeczki obrazkowe, ba- 
jeczki, książki powieściowe i historyczne. Tanie kom- 
pleciki ałabastrowe do pisania, pamiętniki, albumiki, 
gry towarzyskie i zabawki zobaczą w dużym wyborze 


w Księgarni P. GŁOWACKIEGO, Działdowo, 


ul. Marsz. J. Piłsudskiego 3. 
Wiel. Ks. Ks. Proboszczom 
nadeszły 


podajemy do łaskawej wiadomości, że 


wzory 
obrazków kolędowych 


KSIĘGARNIA „DRWĘCA* NOWE MIASTO. 


zawiadamiam 


Szan. Klientelę, iż po zainstalowaniu prądu wykonuję wezel- 


kiego rodzaju ? 
zdięcia fotograficzne 


wieczorem przy reflektorach elektrycznych. 


obejmie swój urząd dopiero 15 stycznia. Do tego 
czasu zastępować go będzie premier Goering. Dr 
Schacht pozostaje nadal naczelnym dyrektorem 
Banku Rzeszy. Ustąpienie Schachta posiada duże 
znaczenie dla dalszej gospodarki Rzeszy. Był on 
uważany za istnego czarodzieja, umiejącego u- 
mknąć dewaluacji marki prawie bez jej pokrycia 
w złocie i dostarczać pieniądze na gigantyczne 
zbrojenia. Wątpić należy, czy sztuczny gmach 
gospodarki Rzeszy zdolen będzie nadal utrzymy- 
wać jego waka 


A "ie jednak „owólazą kluby w śnie. 
Jak donoszą, opracowany już został regulamin 
mającego powstać w Sejmie ozonowego klubu 
parlamentarnego. Klub ten może podobno liczyć 
na 80 posłów. Jeżeli ten klub powstanie, to napew- 
no utworzy się i inny klub, t. zw. demokratyczny. 
Oznaczać to będzie zupełne bankructwo koncepcji 


— czasowy podsekretarz stanu dr Fank, który jednak 


pik. Sławka, który za żadną cenę nie chciał 
widzieć w Sejmie jakichkolwiek zespołów klu- 
bowych. 


Dia Żydów wstęp wzbroniony. 


Warszawa. W Wyższej Szkole Budowy Ma- 
szyn w Warszawie z polecenia rektora nie wpu- 
szczone do gmachu studentów żydów. 

Zarządzenie to okazało się głównie dłatego, 
że żydzi podczas wykładów nie chcieli zajmować 
wyznaczonych miejsce. 

Studenci żydzi nie będą wpuszczeni do Uczelni 
aż do czasu przyrzeczenia zachowania porządku 
i spokoju. W ten sposób po raz pierwszy wpro- 
wadzono czasowo numerus nullus. 


Podwyżka poborów urzędniczych uchwałona 
przez parlament francuski. 


Paryż. Parlament francaski przyjął dzisiejszej 
nocy na posiedzeniu projekt rządu o podwyżce 
drożyźnianei dla urzędników państwowych przy 
czym premier Chautemps wysunął kwestię zaufa- 
nia. Projekt przyjęto 518 głosami przeciw 6. Ko- 
muniści zdecydowali się na głosowanie za pa. 
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6. Skwarski, Nowe Miasto Lub., ul. Kościelna 6. 


Koniaki 
Likiery - 


w dużym wyborze poleca, 


Firma: Jagietko-Jaegertal, | 


DZIAŁDOWO, Rynek nr. 28. 


Wina 
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Za długi mojej żony Marianny 
Tytalskiej z domu Cicielska 
z Jamielnika pow. lubawskiego ' 


Wódki 


Polecam portrety z maich oryginalnych zdięć w prima 
wykonaniu już od 5 zł. — Fotografie do legitymacji od 1 zł 


Okazyjna sprzedaż. 
Tran 


za 3 sztuki. Filmówki uliczne za 4 sztuki 50 gr. 
Przyjmuję wszelkie prace dla P.T. amatorów. 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY Vandt Tata. aii, 
I SOSNOWSKI, DZIAŁDOWO. do skór kaded conair tir 
Zakład czynny od 8-mej rano do 8-mej wieczorem. | owocowy 4 morgi. Wpłata 
6.000 reszta długoterminowe 


raty. Niebywała okazja dla 

jogrodnika, pasiecznika, emery- 

Informacje p. Jabs, 
Działdowo, starostwo. 


Oleje 


do maszyn | ta. 
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poleca 


Józef Cieszyński, 


Drogeria i skład farb 


Nowe Miasto 
Rynek 7 Telefon 62 


Be f 
Wegiel 
kowalski i opałowy 


FR. TYSLER, 


Lubawa. 


Sprzedam 
10 mórg ziemi 
Marta Dembińska 


Pasy Zapedowe | 


Nawra wieś. | Przy moście 


Nasi przodkowie długie wieczory 
zimowe; spędzali przy kominku. 


Radioodbiorniki Elektrit, Telefunken, 
demonstruje i sprzedaje najtaniej i na najdogodniejszych 


tem dopiero w ostatniej chwili. Głosy przeciw pro- 
jektowi padły na skrajnej prawicy, gdzie też kilku | 
posłów wstrzymało się od głosowania. -> 

Przed głosowaniem premier Chautemps zabrał 
głos, podając jeszcze raz motywy, dla których rzą- 
dowi w interesie utrzymaoia równowsgi budżetowej 
nie było możliwe uwzględnić żądań urzędników w 
całości. 


Gen. broni Sosnkowski szefem pułku ułanów 

Warszawa. W najbliższym czasie ma nastąpić 
uroczyste nadanie szefostwa pułku ułanów gen. 
broni Kazimierzowi Sosnkowskiemu. 

W armii polskiej kilka pułków kawalerii po- 
siada już swoich szefów. Mamy pułk szwoleżerów 
marszałka Józefa Piłsudskiego, pułk ułanów ks. 
Józefa Ponistowskiego i pułk ułanów marszałka 
Smigłego: Rydza. : 

Niebawem nowy pułk otrzyma nazwę im. gem. 
broni Kazimierza Sosnkowskiego. 

Należy zaznaczyć, że szefostwo pułku nadaje 
P. Prezydent Rzplitej na wniosek ministra spraw 
POPOWA 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Płacono w złotych kg za 100 
Poznań, 27. 11. — Bydgoszez, 26. 1i. 


Żyto nowe 2200— 22.25 22,75— 2300 
Pszenica 27.50— 28.00 28 00— 28 58 
Jęczmień 20.25— 20.50 19.25— 1950 
Owies 21.00— 21.25 21.00— 21.50 
Siemie lniane 49.00— 52.00 46 00— 49 00 
Rzepak zimowy 55 00— 57.00 55.00— 57.06 
Łubin żółty 13.06— 14 00 13.50— 14.00 
Łabin niebieski 12.00— 1250 1300— 1356 : 
Mak niebieski 77.00— 80.00 75.00— 80 0% 
Gorczyca 35,00— 37,00 34.00— 37.06 
Groch Viktoria 24.00— 26.00 24 00— 26.00 
Groch Folgera 24.00— 25.50 23.50— 25 50 
Mąka żytnia 65 proce. 29.75— 30.75 32.00— 32.50 
Mąka pszenna 65 proe. 42.00— 4250 42.00— 4350 
Otręby żytnie 15 00— 15.75 15.50— 16,28 
Otręby pszenne grube 16.00— 16.25 16.50— 17.00 
Otręby jęczmienne 15.75— 16.75 16.25— 16.75 


“Za redakcję odpowiedziainy: Władysław Rau w Nowym Mieście. 


Za ogłoszenia redakcja_nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarcz 
pisma, a abonenci nie mają ¿prawa domagania się niedostarczenyelń 
ummerów lub odszkodowania. 
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Chcesz mieć 


dobrze uszyte 
FUTRO, PENSET 


spiesz do pracowni 
Gablerowej: 
Nowe M.asto, RZA, 6 
Najstarsza na Nowe Miasto 
i okolicę pracownia okryć 
i fater damskich. 
Ceny umiarkowane, 


Majątek Białobłoty 
przyjmuje 
bydło 
do przezliinowanie 
FORMULARZE 


poleca 
Księgarnia „Drwęca.” 


a. 
i 


Ostrzeżenie. 


nieodpowiadam | 
Józef Tytulski, ; 
Gutowo Pomorskie. | 


Mam na sprzedaż 
9 morgów łąki 
w jednym kawale na Raczka 
wjazd zaraz przy drodze 
Dembicki, Lubawa, 
Gdańska 19. 


wszelkie szerokości 
pojedyńczo i podwójnie azyte 
SKÓRA PASOWA ; 
Troki do szycia pasów | 
Manszety do pomp 


sq przyczyną powstawania róż. 


DW 
y 


poleca najtaniej ÓM nych chorób, odbierają apetyt, 

M tworzą złą przemiana małerii. 
SKŁADNICA SKÓR GA Należy dbać o normalne funs. 
CZ. BALCEROWICZ, | kcjonowanie żołądka i kiszek 
Brodnica n. Drw. 7 przez regularne wypróżnienie. 
|, ZIOŁA Z GÓR HARCU 
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Ż stosują się przy obstrukcejł, 

A normujq trawienie, czyszczą łae 
GA aby | 

ŻA godnie i bezbolesnie, przeciwe 

WA działają tworzeniu się tłuszczu, 

A dosk } DA dalej b b 

imy przy doskonały m ŻA wydalają substancje gnilne 

s * UA nie wywołują przyzwyczajenia. 

rd d | 0 [1 d b | 9 r n K p Ż Stosowane sq również skutecz» 

a 7 nie w cierpieniach wątroby, 

Ż, nerek i pęcherza, kamicy. 
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Kosmos it. d. ża. ; "e, 
żółciowej, reumałyźmie, artre* 


tyźmie, hemoroidach i ołyłośch : 


warunkach. 
m i poleca na raty] potrzebny dobry, duży AUT -S TOP“ 
Firma WIKTOR GUMIŃSKI, LIDEBARK podwórzo pioa A. Białachowski, nai + Rama Mazurska 14, IOŁA c. GÓR HARCU 
ow"; Telefon nr. 120. n Dra LAVERA. 


koneesjonowana sprzedaż radiosprzętu 


Tel. nr. 6 i 56. Skr. poezt. nr. 17. Fr. Makowski, Nowe Miasto 


NAJTANIEJ 
w Drogerii 


Z. Chojnacki 


daw. J. Kapczyński 
BRODNICA 


Telefon 147 Hallera 7 


Oliwę maszynową 
Oliwę mótorową 
Oliwę cylindrową 
Oliwę do podłóg 
Smar na osie Ropę naftową 


KARBOLINEUM 


TAPETY 
FARBY 
LAKIERY 


Mydła - Frote - Szczotki 


fr. 140 
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pada 1957 r. 


Dział rolniczo-gospodarczy 


Niekorzystna sytuacja na rynkach 
zbożowych. 


W tygodni. sprawozdawczym na większości 
rynków światowych ceny zbóż doznały pewnej po- 
prawy, która jednak nie ma wyrażnych cech trwa- 
łości. Część zboża tegorocznej produkcji została 
już ulokowana. Na niektórych rynkach może nawet 
zdarzyć się wypadek braku zboża z natychmiasto- 
wą dostawą. Ponieważ jednak — z jednej strony 
— koniunktura na rynkach surowcowych w ogóle 
panuje słaba, a z drugiej — fakt zwiększenia te- 
gorocznej produkcji w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 135 mil. q i możliwość skutkiem tego 
powstania niesprzedanych zapasów nie nie stracił 
na swej wadze, przeto sytuację rynków zbożowych 
należy oceniać raczej jako niepomyślną. Chwilowe 
wyczerpanie jakiegoś rynku nie wpłynie na ogól- 
ną tendencję, wahania in plus długo zapewne 
trwać nie będą, a pojawienie się na rynkach 
pszenicy argentyńskiej prawdopodobnie pogłębi 
panującą depresję. 

Tegoroczna produkcja, według nadchodzących 
wiadomości, zawdzięcza swój wzrost przede wszyst- 
kim rozszerzeniu obszaru uprawy. Ponieważ — 
pomimo zapowiedzi — nie słychać zupełnie, aby 
którekolwiek państwo przedsiębrało konkretne śro- 
dki, zdążające w kierunku ograniczenia tego ob- 
szaru, przeto nie ma żadnych podstaw dla przy- 
puszczeń, że w przyszłości nastąpić może jakaś 
poprawa. Jak wiadomo, fachowe koła angielskie 
oceniały już przed paroma miesiącami ogólną sy- 
tuację zbożową pesymistycznie. 

Na rynku krajowym nastąpiły pewne zmiany, 
pozornie niezbyt duże, tym niemniej dość ważne. 
Przede wszystkim po kilku tygodniach spadku zbo- 
ża chlebowe (żyto i pszenica ) doznały wyrażnej 
poprawy. Pszenica zwyżkowała w Warszawie 
o 1 zł, w Poznaniu o 2.50 zł. na 1 q, żyto odpo- 
wiednio o 0.75 i 0.50 zł, Na niektórych rynkach 
południowych (we Lwowie i in.) zwyżka była na- 
wet większa. W zwyżce tej zresztą niezbyt 
dużej — trudno dopatrywać się znamion większych 
zmian w przyszłości. Urodzaj jest mniejszy, w 
miarę więc oddalania się od początku kampanii 
ceny powinny wzrastać. Biorąc pod uwagę ceny 
otrzymywane od producentów na miejscu, utrzy- 
mują się one zaledwie na poziomie opłacalności. 
W ostatniej zwyżce pewną rolę odegrały zapewne 
zakupy Państwowych Zakładów Przemysłowo-Zbo- 
żowych (PZPZ), które wprawdzie nie mają charak- 
teru interwencyjnego, ale pojawienie się na rynku 
naszym — z natury dość ciasnym — poważnego 
nabywcy musiało wywrzeć odpowiedni wpływ. 
Zboże, nabywane przez PZPZ na skład, ma w;przy- 
szłości regulować podaż i z tego więc punktu 
widzenia rzecz biorąc, trudno się spodziewać bar- 
dzo dużych wahań w notowaniach. 

W naszych warunkach istnieje duża łączność 
pomiędzy sytuacją w zakresie zboża i hodowli. 


Stroje z włóczki. 


Zyjemy obecnie pod znakiem wszelkich stro- 
jów włóczkowych: ciepłych szalów, pulowerów, 
bluzek, sukien, a nawet kompletów, robionych wła- 
snoręcznie czy to dla siebie czy na prezent gwiazd- 
kowy. 

Minęły już bowiem czasy, w których tego ro- 
dzaju trykotaże były tylko do sportu. Dziś cała 
garderoba, począwszy od bielizny i szlafroczka, 
a kończąc na toaletach wieczorowych — może być 
szydałkowana, czy też robiona na drutach, a bę- 
dzie niemniej bardzo elegancka. 

Praktyczne sweterki, jumpry i bluzeczki try- 
kotowe, ręcznie robione, odznaczają się niezwykłą 
fantazyjnością deseni i motywów zdobniczych, da- 
jących śliczne efekty. 

Pulowery zapinane są górą na guziki, co ułat- 
wia wkładanie ich. Ozdobione są haftem, literami, 
kieszonkami lub wykończone sznurowaniem. Nie- 
(które mają kołnierzyki stojące, inne wykładane. 
Obok pulowerów cieszą się dużym powodzeniem 
kamizelki z rękawami, zapięte na rząd guzików, 
stanowiących jedyne przybranie. Można je nosić 
zamiast bluzki lub do niej. Są krótsze od swetrów, 
które nosi się na zimno. i 
+ Wszelkie włóczkowe bluzki, pulowery itd. win- 
ny odznaczać się harmonijnym zestawieniem kolo- 
rów. B. modnym 3 kolorowym połączeniem jest 
np. popielaty z czerwonym i modraczkowym, bu- 
telkowy zielony z miodowym i przybrany poma- 
rańczowym lub ciemny i jasny granatowy z brązo- 
wym ; kolor pomarańczowy, cytrynowy i modracz- 
kowy. Z zestawień 2:barwnych b. modne są: gra- 
natowo-fiołkowy z malinowym, zielony z pomarań- 
<szowym lub modrawym, ciemnozielony z rdzawym. 
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Trzeba stwierdzić, że koniunktura na rynku zwie- 
rząt rzeźnych kształtuje się u nas — po chwilo- 
wym odprężeniu — znów niepomyślnie. Ceny za- 
równo bydła, jak trzody chlewnej obniżyły się, 
zniżkowało zaś szczególnie bydło chude (zwłasz- 
cza w dolnej granicy) W kołach rolniczych 
wskazywano, że wpływ kredytów na opas nie 
ujawnił się jeszcze, ze względu na znaczne opóź- 
nienie ich. Gdyby kredyt opasowy został uru- 
chomiony przed 4—5 miesiącami, gdy nieurodzaj 
pasz nie uległ już żadnej wątpliwości skutek kre- 
dytu w chwili obecnej byłby już wyrażny. Wobec 
zaś opóźnienia tej akcji wypadnie czas pewien 
odczekać. Na razie zaś jest rzeczą jasną, że rol: 
nicy nie przestali sprzedawać sztuk  niedotuczo- 
nych, nie ryzykując opasania drogimi paszami, tak 
krajowymi, jak importowanymi. Znajduje to po- 
twierdzenie poniekąd w spadku cen ziemniaków, 
które wprawdzie w roku bieżącym  obrodziły, ale 
które jako pasza podstawowa z powodu braku 
innej powinny być artykułem poszukiwanym. 
Niepomyślna sytuacja na rynku zwierząt 
rzeżnych pogłębiona została zarówno przez niskie 
ceny mleka, jak zwłaszcza masła, pomimo rentu- 
jącego się eksportu tego artykułu. Dopiero w 
ostatnich dniach ceny masła cokolwiek wzrosły, 
na tym rynku 
Zas 


wobec jednak niepewnej sytuacji 
rolnik nie opiera swych rachub na hodowli. 
znaczyć trzeba, że na notowanie cen mleka i mas- 
ła rolnicy nie mają żadnego wpływu. 

Z innych ziemiopłodów owies utrzymuje się 
na poziomie niezmienionym, jęczmień spada. Obni- 
żyły się niektóre nasiona oleiste oraz koniczyna 


Ruch organizacyjny wśród rolników 
pomorskich. 

Wzorem lat ubiegłych również i w roku bie- 
żącym miesiąc listopad jest dla Kółek Rolniczych 
miesiącem propagandy organizacyjnej. 
W związku z tym na polecenie Zarządu Głó- 
wnego PTR. odbędzie się w listopadzie we wszyst- 
kich 580 Kółkach Rolniczych Pomorza zebranie 
propagandowe z udziałem członków zarządów po- 
wiatowych pod hasłem wzmoenienia organizacyj- 
nego Kółek Rolniczych i zjednania nowych człon- 
ków. Ponadto Towarzystwa Rolnicze Powiatowe 
przystąpiły do zorganizowania w okręgu wszyst- 
kich gmin województwa pomorskiego wzorem lat 
ubiegłych roków zjazdów gminnych z udziałem 
prezesów powiatowych i przedstawicieli władzy 
i instytucyj z rolnictwem związanych. W końcu, w 
drugiej połowie listopada, względnie w pierwszej 
połowie grudnia, odbędą się we wszystkich powia- 
tach zjazdy powiatowe członków Kółek Rolniczych. 


Kredyty na opas i hodowlę bydła. 
Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, że Komi- 
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Sliezna bluveczka roblona na drutach z ciemnej wełny, której 


tors jest ozdobiony promieniami z jasnej wełny, tak 

przy szyil jasne wykończenie. 
Naturalnie bluzki te winny harmonizować z kolo- 
rem spódniczki, płaszcza i futra. Do jednokoloro- 
wych, ciemnych jumprów nosi się barwny szalik 
lub kolorową krawatkę przy kołnierzyku. 

Trzeba jeszcze wspomnieć o kostiumach, robio- 
nych ręcznie lub maszynowo z grubej włóczki, 
często różnokolorowej, kręconej. 

Jako nowość tegorocznej mody bardzo intere- 
sujące są wszelkie stroje włóczkowe, nadające się 
na porę popołudniową i wieczorową, a więc po- 


sumo 


kredytów obrotowych dla rolnictwa w wysokości 
5 milionów zł na opas i hodowlę bydła. Kredyt 
ten ma być wyzyskany w bieżącym roku kalenda- 
rzowym. 

Akcja kredytowa będzie prowadzona w formie 
kredytu zaliczkowego, analogicznego do kredytu 
na zaliczkowanie zbóż. Kredyt ten, przeznaczony 
przede wszystkim dla drobnego rolnictwa, będzie 
zasadniczo kredytem rzeczowym, zabezpieczonym 
dodatkowo osobistym zobowiązaniem wekslowym 
kredytobiorców dla usunięcia ryzyka wierzyciela 
aa wypadek choroby lub upadku zaskoczonej sztu- 
ki. Uruchomienie kredytów dla hodowli zwierząt 
przyczyni się niewątpliwie do osłabienia spadku 
stanu pogłowia, kredyty zaś na opas zw erząt wpły- 
ną na Zwiększenie ilości zwierząt gospodarskich, 
stawianych przez rolników na opas, co winno spo- 
wodować usunięcia nadmiernej podaży chudź:a na 
rynku i podniesienie jakości maieriału rzeźaego. 


Ulgowe odsetki od zaległości 
w ubezpieczeniach społecznych. 


Jak wiadomo, rozporządzenie Ministra Opieki 
Społecznej z 1935 r. o ulgach w spłacie zaległości 
w ubezpieczeniach społecznych obniżyło m. in. 
odsetki zwłoki od zaległości z tytułu ubezpieczenia 
od nieszczęśliwych wypadków w rolnictwie oraz 
od inwalidztwa i na starość do 4 i pół proc. w 
stosunku rocznym, względnie w razie nie udziele- 
nia przez dłużnika odpowiedniego zabezpieczenia 
do 6 proc. Jednak na prośbę dłużnicy nawet w 
wypadku nie udzielenia zabezpieczenia mogą 
uzyskać obniżkę oprocentowania do 4 i pół. proc. 

Przypominając powyższe, Pomorskie Towa- 
rzystwo Rolnicze komunikuje, że w wypadku sto- 
sowania przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
lub Ubezpieczalnię Krajową w Poznaniu odsetek w 
wysokości 6 proc. za zaległości, pochodzące 
z okresu do końca 1938 r., rolnicy mogą zwracać 
się do tych instytacyj z odpowiednio umotywowa- 
nymi wnioskami o zastosowanie ulgowej stopy 
4 i pół proc. Odpowiednie umotywowania jest 
konieczne, gdyż tylko wówczas można liczyć na 
pomyślne załatwienie wniosku. 


Wystąpienie z P. T. R. 


Pomorskie Towarzystwo Rolaicze zwróciło się 
do naszej redakcji z prośbą o podanie do publicz- 
nej wiadomości, iż wszyscy ci rolnicy, którzy z ja- 
kichkolwiek bądź względów zamierzają wystąpić 
z Kółku Roloiczego, powinni podać to do wiado- 
mości prezesów odnośnych Kółek, a ponadto wy- 
powiedzenie członkostwa zgłosić na piśmie do 
biura Towarzystwa Rolniczego Powiatowego swego 
powiatu, w terminie najpóźniej do dnia 31 grudnia 
1937 r. Rolnik, zgłaszający swe wystąpienie, może 
żądać od TRP. potwierdzenia na piśmie, iż wypo- 
wiedzenie członkostwa zostało przyjęte do wiado- 
mości. Rolnik, który wypowiedział członkostwo 
w przepisanym terminie traci, wszelkie prawo do 
organizacji i nie będzie zobowiązanym do uregulo- 
wania składki członkowskiej za rok 1938. 


or. 


południowe kostiumy z lekkiej włóczki gładkiej 
lub włóczki angora. Czasami włóczka przetykana 
jest nitkami sztucznego jedwabiu, celofanowymi, 
złotymi, srebrnymi itd. — tworząc efektowny ma- 
teriał, przypominający koronkę. 

W Paryżu w tym sezonie modne są kostiumy 
lub suknie z włóczki, mieszanej z materiałem weł- 
nianym, z aksamitem, a nawet z taftą lub wstążką. 
Nowe modele sukien popołudniowych lub wieczo- 
rowych posiadają karczki z włóczki, wyrabtanej w 
ażury» 

Jednym słowem dzięki modzie stosowania 
robót szydełkowych lub na drutach, przy trochę 
czasu, zręczności, cierpliwości, pomysłowości stwo- 
rzyć można różne piękne rzeczy. 


Przepisy gospodarskie. 


Zając duszony z jarzynami, 

Po obciągnięcia myć mięso, oczyścić z żył i błon, rąbać 
w kawałki, dusić w rondlu na maśle i pokrajanych drobno 
jarzynach pod pokrywą, podlewając po trochu gorącą wodą. 
Miękkie mięso wyjąć, sos zaś z jarzynami przefasować, pod- 
prawić łyżką mąki, rozbitej w małej szklance czerw. wina, 
zagotować, włożyć znów mięso, podgrzać, nie gotując I wy- 
lać na głęboki półmisek, obłożyć makaronem lab tartymi 
kartoflami. 


Buraki do zająca (surówka). 


Kilka buraków ćwikłowych obrać i utrzeć na drobnej 
tarce, dodać do smaku śmietany, utartego chrzanu, soli, cu- 
kru, cytryny i wymieszać. W snaku nie ustępują burakom 
gotowanym, a mają większą odżywczą wartość.| 


Jabłka smażone w cieście. : 

4—5 jabłek kwaskowatych i kruchych obrać, wydrążyć 
i pokrajać w talarki. Osobno przygotować następujące cia- 
sto: 3 całe jaja, niepełne ćwierć litra śmietany, trochę cukru, 
i tyle mąki, aby ciasto było gęste i utrzymało się na jabłkach, 
rozbić dobrze w garnuszku. maczać w nim na widełcu jabłka 
i smażyć na rumiany kolor w roztopionym smalcu (jabłka 
powinny w smalcu pływać.) Po wyjęciu ze smalcu posypać 
cukrem z wanilią, 
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— Może kobiecy instynkt pani da mi jeszcze 
jakie wskazówki co do innego punktu. Jeżeli pani 
nie obawia się sama pozostać w pokoju, przyniosę 
przedmiot, na który chciałbym zwrócić uwagę pa- 


Upewniłam go, że nie jestem tchórzliwą. Prze- 
szedł wtedy sąsiedni salon do jednego pokoju, od 
którego drzwi zamknął za sobą. 

Używał tej swobodnej chwili na to, aby, zbli- 
żywszy się do kominka, wskazówki zegara, na nim 
stojącego, nastawić na właściwej godzinie. 

Nie potrafiłabym powiedzieć, dlaczego to uczy- 
niłam. Może wskutek zamiłowania do porządku. 
Gdy postawiłam zegar na miejscu, ku memu wiel- 
kiemu zdziwieniu zaczął chodzić. Gdyby wskazów- 
ki nie stały tak, jak to poprzednio zauważyłam, 
sądziłabym, że mr. Gryce lub kto inny nakręcił go. 
Ale wskazówki były, gdym go wzięła do rąk, na 
dziesięciu minutach przed 5. Musiałam więc przy- 
puścić, że zegar wskutek poruszenia zaczął cho- 
dzić, jak też rzeczywiście było. 

Jeżeli jednak zegar był nakręco 
nastawiony, także się to stało, że wskazówki stały 
na piątej godzinie, nie zaś na dwunastej, o której 
to godzinie mord został popełniony ? Chciałabym 
to koniecznie wyjaśnić. Aby mgr. Gryce nie przy- 
łapał mnie na tych rozmyślaniach, postawiłam 
szybko zegar na miejsce iwskazówki przesunęłam 
tak, jak poprzednio stały. Jeżeli detektyw nie za- 
uważył tego szczegółu, niech sam ponosi szkodę! 

Gdy mr. Gryce otworzył drzwi, stałam na moim 
poprzednim miejscu obok kaloryfera. Ale silnych 
rumieńców ukryć nie mogłam. Wyciągnęłam po- 
Śpiesznie notes z kieszeni ischyliłam się nad nim. 
Mr. Gryce niósł w ręku kapelusz kobiecy. 

— Co to ma znaczyć ? — pomyślałam sobie. 

Kapelusz najświeższej mody musiał pochodzić 
z pierwszorzędnego magazynu. Przybrany był 
wstążką i jednym dużym skrzydłem. 

— Czy ten kapelu z jest według najświeższych 
wiosennych modeli zrobiony ? — zapytał. 

— Tego nie wiem, ale wygląda, jakby go do- 
piero co przyniesiono z magazynu. 

— Ten kapelusz i parę rękawiczek znalazłem 
w pustej szefie w pokoju, sąsiadującym z jadal- 
nym. Wygląda zbyt Świeżo. abym sądził, że go 
któraś z pań Burnams zostawiła. Co pani są- 
dzi? 

— Musiałabym go obejrzeć przede wszystkim 
rzekłam. 

— 0! — odpowiedział, śmiejąc się — noszony 
był często, a szpilka tkwi w nim. 

— Chcę co innego obejrzeć. 

Dał mi kapelusz. 

— Musiał należeć do którejś z pań Burnams! 
— wyjaśniłam. Pochodzi z magazynu Mole z Fifte 
Avenue. Jego cena musi być dość znaczną. 

— Ależ młode panie przed pięciu miesiącami 
wyjechały stąd. Czy to możliwe, aby ten kapelusz 
był kupiony przed ich wyjazdem ? 

— To jest możliwe, bo kapelusz jest paryskim 
modelen. Ale jak można było w takim nieporzą- 
dku pozostawić go ? Kosztować musiał dwadzieścia 
do trzydzieści dolarów, a jeżeli właścicielka nie 
chciała go brać ze sobą, to czemu nie owinęła go 
i nie schowała porządnie ? Nie znoszę tych nowo- 
czesnych panien! Umieją tylko niszczyć wszystko 
i pieniądze wyrzucać ! 

— Młode panie mieszkają u pani? 

— Tak. 

— Może pani zatem zapytać je o kapelusz 
i o rękawiczki. Nie w nich zresztą nie ma osobli- 
wego. 

— Jakiego są koloru ?, 

— Popiela e i zupełnie nowe. Numer rękawi" 
czki szósty. - 

— Zapytam napewno. 

— Trzeci pokój jest, jak to pani wie, jadalnym. 
W szafie w sąsiednim pokoju, w której znalazłem 
ten kapelusz, chowają szkła. W jaki sposób ten 
kapelusz tam się dostał, jest dla mnie zagadką. 
Sądzę, że panie Burnams ją rozwiążą. W każdym 
razie to dość nieprawdopodobne, aby tak strojny 
kapelusz tak niedbale został rzucony na znisz- 
ezenie. 

— Niekiedy — zaczęłam. 

— To jest tak nieprawdopodobne, że radzę 
pani zbyt nagle nie pytać tych pań o to, aby mie 
wynikły stąd nowe zawikłania. 

— Jak pan uważa — odpowiedziałam. 


ny i należycie 


Powieść sensacyjna. 


Położył rękę na klamce, dając mi w ten spo- 
sób do zrozumienia, że czas już, abym poszła. 
Chciałam to uczynić, gdy znów mnie zatrzymał. 

— Muszę jeszcze o coś paną poprosić, miss 
Butterworth. Czy niema pani nie przeciw temu, 
aby przez kilka nocy czuwać w swoim oknie do 
północy. 

— Wcale nie, jeżeli pan ma ku temu, jąką wa- 
żną przyczynę. 

— Dziś o północy wejdzie do tego domu je- 
den pan. Czy zechce pani uważać na niego ze 
swego okna. 

— Aby zobaczyć, czy to ten sam, który tu 
wchodził ostatniej nocy? Naturalnie, że przypa- 
trzę mu się, ale.... 

— Jutro o północy znów się to samo powtó- 
rzy i proszę, aby pani była na swoim stanowisku. 
Tylko bez uprzedzeń, bez żadnych uprzedzeń. 

— Nie mam żadnych uprzedzeń — odrzekłam. 

— Nie wiadomo, czy próba dwunoena uda się 
— ciągnął, nie zwracając uwagi na moją odpo- 
wiedź. — Niech się więc pani nie spieszy ze 
wskazaniem winnego, a teraz dobranoc! Jutro 
zobaczymy się znowu. 

— Poczekaj pan! — zawołałam tonem rozka” 
zującym, bo jużjehciał mnie ku drzwiom prowadzić. 

— Widziałam tylko sylwetkę mężczyzny i to 
w cieniu. Nie chce, aby wskutek mojej niepewnej 
identyfikacji jakiś człowiek miał być powieszony. 

— Nikogo się tu nie wiesza bez pewnych do- 
wodów. Niech się pani o to nie troszczy! Musimy 
najpierw udowodnić mu, że jest zbrodniarzem. Ale 
identyfikacja, uczyniona przez panią, może nam 
dać pewne wskazówki. 


Teraz nie miałam powiedzenia, 


już nic do 


odeszłam więc po krótkim „Dobranoc”. 


diemnica sasiedniej kamienicy. 
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Gdy powróciłam do mieszkania, zegar wybił 
wpół do dwunastej. Miałam więc jeszcze trochę 
czasu. Czułam konieczną potrzebę orzeźwienia się, 
przygotowałam więc sobie filiżankę herbaty, za-' 
nim stanę na moim stanowisku. 

Czas dłużył mi się. Starałam się w jakiś spo- 
sób przystosować moje spostrzeżenia co do zega- 
ra do teorii, którą sobie wytworzyłam o tym mor- 
derstwie; nie udawało mi się to wcale. Młoda 
kobieta została zabitą o 12tej, a zegar spadł 
o 5-tej? W jaki sposób można to było sobie wy- 
tłumaczyć ? 

Czemu miałam wierzyć ? Czy mojej teorii czy 
wskazówkom zegara ? 

Skłaniałam się ku poglądowi, że moje wnioski 
są błędne, bo wychodzą z błędnego założenia. Ze» 
gar zapewne stał w chwili zbrodni. Być może, że 
Mr. Gryce nakręcił go, a potem położył i dlatego 
wskazówki nie mogły się posuwać. Było to dość 
niezrozumiałe, ale w każdym razie możliwe. Przy- 
puszczenie, że zegar w chwili mordu chodził, było 
niemożliwe, gdyż wielu miesięcy nikt już w domu 
nie mieszkał i o czas się nie troszczył. Dozor- 
czyni nie odważyłaby się zapewne nakręcić tak 
kosztownego zegara. 

Myśl, że ten szczegół, który tyle przypuszczeń 
mi nasunął, nie miał żadnej wartości, zawstydziła 
mnie. Odetehnęłam swobodniej dopiero, gdy usły- 
szałam turkot zbliżającego się powozu, podczas 
gdy mój zegar wybijał godzinę dwunastą. Szybko 
zgasiłam lampkę i zbliżyłam się do okna. 

Powóz zatrzymał się przed domem Burnamsa. 
Jakiś mężczyzna wysiadł z niego i szybkim kro- 
kiem wszedł na schody. Postać była jednak zu- 
pełnie odmienną, niż ta, którą widziałam ostatniej 


nocy. 
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W Berlinie odbył się międzynarodowy konkurs tań 


ca 
rzyskiego. Pierwszą nagrodę otrzymała para angielska John 


Wells — Renée Sissons. Zwycięską parę widzimy na zdjęciu- 


Chłopak do weterynarza; Proszę uniżenie, «eby pan 
dziś przyszedł do mojej matki. 
Weterynarz: Dla czego ? Cóż się'stało ? 


Chłopak ! Świnia zachorowała. 


— Pani jest zupełnie wyczerpana... 

— Niestety, panie doktorze, proszę pomyśleć sześć balów 
na ubogich, dwa koncerty dla towarzystwa dobroczynności, 
wenta na sieroty. A do tego odpowiednie toalety. O,' tyle 
jest nędzy na świecie ! 


Przy kasie wystawy obrazów 3 

— Proszę o pół biletu, 

— Jakto ? Przecież pan jest dorosłym mężczyzną ? 
— No tak, ale ja na jedno oko nie widzę. 


Numerowy: Oto jest pański pokój... 
Gość: Czy aby czysty ? 
Numerowy: Naturalnie ! 

Gość: A są pluskwy w łóżku ? 
Numerowy: A gdzieżby miały być ? 


| 
| 


| 


kańskiej ? 


Ojciec: A czy masz pan dostateczne środki na wyżywie 


nie twej przyszłej rodziny ? 
Konkurent: Przypuszczam, 
starczy na to! 


że posag pańskiej córki wy- 


I. włóczęga. Skąd znasz tego eleganckiego pana, które- 


mu się kłaniałeś ? 


IL. włóczęga. Mieszkaliśmy kilka lat pod jednym dachem 


I. włóczęga. (nie dowierzejąc)j: On u ciebie | 
II, włóczęga. Nie, ja u niego, bo to jest dyrektor wię= 
zienia .. 


Nauczyciel: Co trzeba najprzód czynić, aby się dostać 


do nieba ? 
Jasiek: Trzeba najprzód umrzeć, panie nauczycielu ! 


Pytanie. 

Odbywa się jakaś urzędowa uroczystość. Przez kordom 
policji nie wolno przejść nikomu, oprócz dygnitarzy, Pomi- 
mo to jakiś pan chce koniecznie, aby go przepuszczono, 

— Nie wolno! — odpowiada policjant, 

— Co? — odzywa się pan. — Czy delegatowi ambasa- 
dy amerykańskiej też nie wolno ? 

Na takie powiedzenie pana przepuszczono. 
gnitarzy, który obserwował tę Scenę, pyta go: 

— To pan szanowny jest delegatem ambasady amery- 


Jeden z dy- 


— Nie! Kto mówi, że ja jestem delegatem ? Ja się tylko 


tak pytałem ! 


Stojąc przed wystawą futer powiada ona w uniesieniu: 


„To oto futro chciałabym mieć!” Z “i 
Mąż zaniecierpliwiony: „Bodajbyś była jako bóbr się 
urodziła !” 


